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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz= 
Rych, Przedplata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu' 

marki i 22 fen. — „Wiarus Polski" zapisany jest 

W imię Boze za Wiarę i Ojczyzną! | 

UR A 

kich naszych 

tych stronach, Będzie temu 

Ww cenniku pocztowym pod znak. polnisch ur, 5i% Rodakeya i drukarnia w Bochum, ul. Mlostersir. ur, 8. — Telef, 538, 

a środe dnia 10-go Tistonada 1916. peels iy sect „AE WEŃ 2 KC, ROK" 25, ‘a 

Zainseraty płaci się za miejsce rzadka drobrego.de 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed. instrat 
50 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabatowe 
„Wiausa Polskiego” należy frankowaó:l*pód: 
nich rdokładny adres piszącego. Rękopizniezwra 

pa
s 
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_ Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 

ze mówić, czytać i pisać po polsku! 
Bree 4 pI x A SRP LAERS 

Na listopad i grudzień 
Można zapisać „Wiarusa Polskiego" na 
Boczcie i u roznosicieli, 

Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

fi mk. AS fen. 

U roznosicieli płaci się 70 fenygöw 
miesięcznie już z odnoszeniem. © 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy 

jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
Xa wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 

piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 

w Bochum. 

„Polska może być 
._... tylko katolicką!” 

Słowa te prawdy wielkiej pełne, wy- 

Powiedziane przez usta jednego z wiel- 
działaczy społecznych, 

tanistawa Sżczepanowskiego, przypo- 
mniał niedawno temu mistrz nasz sła- 
Wny i gorący miłośnik ojczyzny, Ignacy 
aderewski, 

Ktoż z nas nie zna imienia tego sła- 
Wnego męża! Któż z nas nie słyszał i 

Nie czytał o wielkim naszym „artyście i 

Muzyku, o wspaniałym jego darze dlą 

miasta Krakowa, ; son 
Pomnika króla Władysława Jagiełły, o 

trudach i pracach i zabiegach, jakie on 
teraz podejmuje dla ratowania bied- 
üych i zglodnialvch braci naszych w 
rólestwie i Galicyi! 

CZARNY CHLEE 
* Napisała Marya Rodziewiczöwna, 

t (Dokończenie). |». 

Pamiętasz, byliśmy kiedyś, gdzieś w 
twoich jakichś majątkach —- bodaj w 

Y lat ze 
Siedm; Szkoda, żem sztucera nie wziął 
— aż się tu,roi od ptaciwa na tej dzi- 
kiej rzece. Szkoda też, żem nie przy- 
Wiózł ci garnituru bardziej europejskie- 
flo —. mo i lokaja. Ale myślę, że ma- 
tka to wszystko wyśle, gotowa nawet 

lsama przyjechać. No — a cóż się tu 
iad>? 

— Czarny chleb. No — i jakbym 
rzeczuwał daścia, ulowiłem, kąpiąc się 

=~ troche raków, 
— Szymonie! —- zawołał głośniej. 
Chlop się ukazał w progu, z ręczną 

torbą nowoprzybyłego — i wiązką ryb 
"Ba łozinie. 

-— Jeść się panom chce. Będzie do- 
Dra gościna. Zaraz rybę oprawie na 
Wszke. A tu co w wiedrze? 
a= Raki; za 

_ — Oho, to pan uż i za gospodarkę 
się wziął, se 
- — Słuchajno, z tym panem ty jakoś 
tozmówniejszy, niż ze mna! — zaśmiał 
Sle przybysz. _ £ 

| Chłop przykucnął na ziemi i zaczął 
tyby skrobać; uśmiechnął sie. RZ. rób 

Otóż Ignacy Paderewski, bawiąc ©- 
becnie w Ameryce, brał kilka tygodni 

temu udział w walnem zebraniu czyli 

sejmie Związku Narodowego, najwie- 

kszej organizacyi polskiej na drugiej pół 

kuli ziemskiej i przemawiał tam pod- 

niostemi słowy do zgromadzonych tysię 

cy słuchaczy. Skorzystał mistrz nasz 

z tej sposobności, ażeby wypowiedzieć 

kilka zdań znamiennych o świętej wie- 

rze naszej, o kościele Bożym i stosun- 

ku narodu naszego do niego, — O sobie 

samym zaś powiedział Paderewski wy- 

raźnie; „sam należę do wierzących NE 

sam z przekonania, z serca, z poczucia 

obowiązku Polaka przy Świętej wierze 

ojców naszych stoję..." | 
Publiczne to wyznanie wiary Świę- 

tej z ust sławnego na świat cały męża 

głębokie musiało wywrzeć wrażenie. 

Ale warto posłuchać kilku najpiękniej- 

szych ustępów przemówienia jego. Mó- 

wił on między innemi, co następuje: 

„Aczkolwiek sam należę do wierzą- 

cych, aczkolwiek sam z przekonania, z 

serca, z poczucia obowiązku Połaka 

przy świętej wierze ojców naszych sto- 

ję, jednakowoż tutaj w tem gronie niko- 

go nawracać nie myślę. Szanuję prze- 

konania każdego, który jest szczerym i 

nie o sobie wyłącznie myśli. Trudno 
mi jednakże powstrzymać się od wypo- 

wiedzenia tego, cobym chętnie i jak naj 

goręcej każdemu działaczowi spolenz- 

nemu zalecił jako wskazówkę. Kto 
chce coś OKI zrobić i 

czegoś dokonać. ten must mieć za sóba 
lud polski. A ludu nolskieso mieć nie 
można bez jego duchownych przewod- 

ników. | : sea 5 
_. Pewien myśliciel głeboki wypowie- 
dział zdanie, że Polska jest jako orzech 
zachowany i chroniony przez łupinkę, 
a ta łuoinką jest kościół rzymsko-ka- 
tolicki.” 

Pomoc dajcie nam 
Rodacy! 

Musi Raha | Pac sha tic Mi 

Pod tym nagłówkiem dochodzi „Przy- 
jaciela L.* od pewriego żołnierza Pola- 

ka z Królestwa Polskiego co następu- 

je: 
Kochani Rodacy! Patrzeć codzien- 

nie na tę niedolę braci naszych w Kró- 

lestwie Polskiem, nia śmierć głodową 
tylu dzieci — to rzecz straszna, to krwa 
we łzy wyciska z oczu, Biedni ci nasi 

bracia — najbiedniejsi z biednych, są 

pozbawieni wszystkieśo — chleba, so- 

li, odzieży i chaty swej, Co mieli” wszy- 

stko z powodu wojny utracili, albo za- 

brano im, albo z dymem poszło ku nie- 

bu jako skarga na tych, którzy wprost 

zbrodniczą ręką wszystko zmarnowali, 

Pokarmem tych biedaków to rano 

ziemniaki (kartofle), w południe i na 

wieczör ziemniaki. gotowane jałowo, 

nawet bez soli, lub pieczone w ogniu. 

|  Żadnę»p'óro nie zdoła opisać tej nę- 
dzy, jaką ona istotnie jest. 

Z dnia na dzień czekają pomocy — 
od kogo?» Zkąd? Nie wiedzą dobrze, 
ale czekają — i wielu czeka daremnie, 
Dzień za dniem upływa, stosunki coraz 
bardziej opłakane — rozpaczliwe. 

Ziemniaki — i te się Kończą lub 
wkrótce skończą — i cóż wtedy bę- 
dzie? Rozpacz już ogarnia wszystkich 
— śmierci sobie życzą jak najprędzej 
— byleby nie śmierci głodowei, która 
to coraz śmielej w oczy zagląda i co- 
raz obfitsze zbiera — żniwa. 

_ To już nie ludzie, lecz kościotrupy 
chodzą po tej ziemi i proszą, żebrzą: 

WEW 

Chleba Panie! Zmiłaj się, daj Pan chle 
ba: dzieci umierają z głodu. Boże zmie, 
łuj się nad nami! Gudi 

JA cóż im biedny wojak dać mote, 
który sam chowa swój suchy kawaleld |. 
chleba na godzinę głodu. Lecz serce | 
mu się kraje, litość zwycięża i żołnierz © 
daje — ostatek, Ye 

ae oe Gi 

| Wzruszony do głębi widokiem tej | 
strasznej niedoli ośmielam się prosić | 
Was, Kochani Bracia i Kochane Sioa © 
stry, tam w domu, o pomoc dla tych ~ 
biedaków. Dajcie a dajcie prędko, bo 
tu bracia i siostry umierają z głodu. 
Im prędzej dacie, tem więcej ich zacho 
wacie od śmierci głodowej. Dajcie 
więc wszyscy, choć mało, byle prędko, 
tę jałmużnę — a Bóg Wam to policzy 
i stokrotnie wynagrodzi, ©. sub: al 

Tak chętnie ustnie bym wszystkim © 
przedstawił ponury ten obraz nędzy —| 
ale niestety ztąd ruszyć nie mogę. | 
więc te kilka słów moich odniesie sku- 
tek pożądany, aby obficie płynęły ofia-j 
ry na biednych rodaków w Kró : 
Polskiem, Niechaj każdy z Was pose 
pieszy z pomoca, by ocieraé izy at 
kom i dzieciom, Nie wiem, czy %g 
wznioślejsze czyny nad czyny: miłost 
dzia ! 

Naród nasz, który niśdy nie poz ; 
wał w tyle, gdy chodziło o obcych, te 
raz chyba, gdy chodzi o swoich — hur. 
mem podąży z pomocą — i każdy bę 
dzie się starał być pierwszym. 
tyle wpłynęło dotąd ofiar, ile wpłyną 
było powinno, ale ufam ofiarności ud 
polskiegg i w'erzę, że teraz da każdy. 

Słowa te kreśli Wam brat.i naócznł u 
świadek, który przez rok cały patrzy. 
na tę niedolę, St. M.” 

—My z tym panem rybaki. Z tego 
sprawy ułowiłem takiego szczupaka 
pod żelaznym mostem, że będę miał 
chleba na wszystkie moje lata. 

— I pszczołami osiedlisz wszystkie 
drzewa w borze! —— dodał wesoło gość. 

—, Jak pan ze mną pobędzie, to i 
pan się rozmiłuje w pasiece, _ 

— To ty myślisz tę sielankę długo 
uprawiać? — zaśmiał się mowoprzy- 

. były. 
— Na razie do jutra, ale czuję, że 

fu wrócę. Jutro, Szymonie, dostawisz 

nas do dworu. 
— Do dworu? — zdziwił się chłon. 

Toé panom bliżej do żelaznej drogi, do 
stacyi. Do dworu to teraz ciężko się 
dosłać. Trza płynąć. a potem dlugo 
brodzić po bagnach. Nie wiem, czy pa: 
nowie potrafią. 

— Ano. trudno. Muszę być we 
dworze. Chcę poznać ten wasz dwór 
i pana. 

— Pana to niema. Nikt go ne zna. 
On, pow 'adaią, niespełna rozumu, 

— ‚Jakto? Kto powiada? 

_ — Tak żydy gadają. Bo to trzyma 
komisarza, co go kradnie, fałszywe ra- 
chunki podaje, sam sie bogaci — a on 
nigdy ni sprawdzi. ni zajrzy, ni się do- 
wie. To jakże. Taki, co o swoje nie 
dba, swego nie pilnuje, to jeśli nie du- 
refi, to chyba „kręcony”. > 

— No, a dlaczegoż nie dureń? 
_ — Dziad jego, stary pan, bardzo do- 

bry i mądry był, to skądże mu durniem 
być? M. 

— Znałeś starego pana? iX. 

— Jeszczeby nie! Jego każdy znał! 
ze wszystkich dziesięciuwiosek, co do 
skarbu należą. E 
 Bywalo, jedzie od folwarku, Po dro 
dze bystro —— a przez wsie fo stępa. 
Miał takieso ryzego Zrebca i sam sie 
powoził, Strasznie za porządkiem pa- 
trzał, Jak zobaczył dziurę w płocie, 
albo w strzesze, albo chude bydlę, al- 
bo dziecko porzucone na ulicy, albo ba- 
be brudną, albo świnię w ogrodzie, albo 
chłopa w podartej siermiedze, to sta- 
wał i łaiał, a głos miał,: jakby buhaj 
ryczał, A takie miał oko gospodarskie, 
że wszystko doirzat. a taką pam'eć. że 
sznury chłonskie znał czyje. to jak gdzie 
było żle zrobione. to nie darował i go- 
snodarza wyszukał i nasobaczył, die 
wlazło. 

A bywało vr niedziele czy święto, 

jak naród na ulicy siedział i éadat, to 
przystanał przy óromadzie, fa'k$ zapa- 
it i gadał. a najbardziej to lajał, z ca- 
łeśo tysodnia przypomniał, co komu 

było warto. 
_ A czasem dobry bywał a fuż naj- 

bardziej, jak kto sad założył, albo drze- 
wa przy ulicy posadził, to wtedy i sre- 
brneśo rubla dał, a że w koniach się 
kochał, to źrebce darmo dawał. a za- 
Źrebięta wychowane gościńca jeszcze 
dodał. To też po nim dotąd — drze- 
wa dzikiego i sadów pełno po naszych 
wsiach, a konie dotad na okolic szero- 
ko nasze sia sławia. Ojciec rodzony byt 

dla mnie. Mnie była aśmnaście roków 
jak pomarł, ale jak dziś pamiętam, po- 
chów, DS is tt ae 

Tego dnia, żeby kto do wsi zaszedł, 
toby myślał, że naród wymarł — żywa 
dusza w chatach nie została. Ze dwo- 
ru do grobów będzie wiorst piec— Ir 7 
dzie trumnę nieśli, choć jesień była póź 
źna i bloto po kolana, a za trumną szli | 
wszyscy i nie było takiego, coby nie | 
płakał. Wiedzieli, po kim płaczą i po 
czem. Pana stracili i dwór stracdu | 
Żeby mu syn ostał, możeby stary ład | 
sie uchował — ale panienka jedna bye 
ła, Zaraz ia gdzieś wywieźli, za cudze 
go się wydała. Co wart prystupa cu- 
dzyw chacie, a tem bardziej we dwo-. 
rze! Kobieta, wiadomo, za chłopem ie, | 
dzie, gdzieby nie był, tak i nasza pa- | 
nienka poszła. Mówią, że prystupa bo- 
éaty był, że dla niego polanowski skarb 
to fntor. Nie może to byé:—alevt 
gadaia. ee 

JA fen wnule „Krecony" —'nle 
był u was nisdy? Słyszałem, Że na 
polowanie na głuscz tu kiedyś był. SE 

_. Jakie to bycie! Żeby on kre 
i konie obefrzał, toby gospodarz b 
Co jemu gluszce! Żeby on obła 
na komisarzowe sprawki zrobił, tob: 
był mvsliwy. | 

— Powiem mu te twoją radę. 
_ — Ino, panie, ostrożnie" mó 
by komisarz nie słyszał — bovon s 
że, a pan poledzie — to.komisar 
jak muchę zóniecie, ~ _ Ej 

—— Nie lękaj się, a'jeść Gd 
czasem. ‘ 

Chłop zajął się ¢otowaniem, a” 
panowie zaczęli ze soba TOZ! 

„obcym języku; móegszią wik 
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eczeni wojacy 
a „małżeństwa. 

Pea ai Liga”, którą 
iennik „Times” wita na na- 

| Goset życjha, aby go w ten 
achronść od smutnej saimołności 

życiu, Na czele Ligi stanął główny 
Kaznodzieja anglikańskiego kościoła św. 
Stefana w Brystolu Sir Ernest Hough- 
tan i wydał następującą odezwę: 

Ę „Według mego nie można 
i ypozwolić aby mężczyzna, który życie 

| |swoje dobrowolnie na usługi ojczyzny 
| oddał i który w tej służbie swoje zdro- 

. we członki stracił, był skazany na to, 
| aby życie swe delane pedzit w przykrej 

samotnosci i przygnebieniu. Jesli kto, 
to inwalida wojenny ma przedewszyst- 

| kiem prawo zaznać rozkoszy własne- 
' go domowego ogniska, gdyż inaczej le- 

'piejby mu było, gdyby był swoje życie 
na polu bitwy postradał, Los jego nie 

Hs jest jednakże beznadziejny. Jest wie- 
/ le szlachetnych patryotycznie usposo- 

bionych kobiet, które sie będą uważały 
Proza szczęśliwe, jeśli będą mogły swego 

_ życia, swej siły i swego zdrowia użyć, 
"SB 4 upiększyć życie ińw: wojenne- 

| 6a i poślubić go. Związek taki będzie 
tna w najpiękniejszym tego słowa 

sczeniu nazwać świętym; potistawa 
5 będzie bowiem nieskończona cier- 

Et wość 4 naiochotniejsza gotowość do 
 meóświęceń, Zresztą niech nikt nie my- 

Sli. że ta ofiara naprawdę tak ciężką 
kodzie jak się wydaje. Właśnie w sta- 

pe och małżeńskich, w których pewne 
ciejesne ułomności zdawialy się stano- 
„wić przeszkodę, spotykamy naiszczęś- 
'Twsze małżeństwa, Utrata pewnych 
członków a nawet ślepota nie są prze- 

| szkodą do uzyskania szczęścia. Ja zna” 
łem małżeństwo, bardzo szcześkiwe, w 
 'którem mężczyzna od urodzenia był 
(ślepym, tak, że żony swojej nigdy nie 
widział, A z małseństwa tego pocho- 
dziło trzech dzielnych młodzieńców, z 

= | których jeden służy przy naszej mary- 
| marce i właśnie odznaczył się niedaw- 
no na Gall'poli. Nie należy bowiem za- 

\ p: że rodzice, którzy się sami 
= bohaterstwa wzniesti, dzieci swoje 

'we wszelakiej cnocie wycllowaia. Wie- 
| dzieć należy także, że natura sama jest 
na tyle dobrotliwa, iż ludziom cielesnie 
3 ulomnym, fakby w odszkodowaniu da» 
_ je wyższe duchowe zdolności, 
: Niech mi nikt nie zarzuca, Ze ten 
_ sposób pośrednictwa w małżeństwie, 

' który tutaj obieram, jest sprzeczny z 
właściwościami narodowemii Andlika, a 
odpowiada raczej duchowi Francyi, 
REREAD RST IRENEEN 

szli przed chatę. Znowu noc była ci- 
meena i miesięczna. Usiedli nad rzeką i 

| paląc papierosy, milczeli, zapatrzeni w 
/ leniwie płynącą wodę. 
a — o wszystkom cię 
"py tat i io wszystkich, Tydzień temu się 

fo stało — mnie sie zdaje, żem przez 
ie fen tydzień o lata dojrzał, i ze to wszy 
| siko strasznie dalekie, Alem cię jesz- 
| cze nie pytał: a ona 

—- Ona wyjechała — . ze starymi Bru- 
Were, 

— Tylko tyłe! 
| —— Tylko. To było całemu światu 

władome — tylko wy dwaj byliście śłe- 
pl i głusi, Ona zwykła, przeciętna a- 

‘ wanturnica. Bruner, miboner stary — 
| doprowadzi go do małżeństwa, a wy 
5 dwa koduty, bardzo młode i głupie, 
i A A żeby Seweryn umarł! 

— Albo ciebie, ten chłop z wody 
wie wyciągnął w porę! Zz 
| t. mal to wszystko: szał, wściekłość, 

| nienawiść, mściwość, zabójstwo, samo- 
wo, rozpacz, upokorzenie, wstyd, 

fal — całe pieldto udręczeń, dla podłej 
Baby! adi mia racyę, trzeba być 

— Nie będziesz ostainim, pociesza 
tem! 

r, 
— ‘Ale myślę, że w mojem życiu to 

będzie ostatnie. Zamykam ten cały 0- 
Kres. Nie będę miał już sił przecier- 

| płeć więcej — com znosił przez te mar- 
= “lege kiika dni ‘Ani pamiętam wie- 

kszei szczęśliwości, wa ta chwila, x 
gó , że eweryn żyje, Jak 
; un mi prasbaczy? pa 
ce 

gdzie małżeństwem rządzi rozumowa- ) 
nie, Otóż naprawdę we Francyi jest 
procent szczęśliwych małżeństw wyż- 
szy niż w Anglii, gdyż małżeństwa za- 
wiera się częściej z rozwagą i rozsad- 

Najsłabszym punktem mego planu 
jest sprawa finansowa, która jednakże 
nie stanowi ni nieprzezwiyciężonej prze- 
szkody. Należy się bowiem spo- 
dziewać, że po wojnie nastąpi zrówna- 
nie płci także pod względem wynagro- 
dzenia za pracę, przez co zmniejszy się 
ten ciężar gospodarczy, jaki spadnie na 
kobietę,żonę niezdolnego do zarobko- 
wania bo 3 

Powyższą odezwę podpisało wiele 
znakomitych osób, między innemi, co 
jest właśnie znamiennem, bardzo wielu 
lekarzy. 

Go jedzone w czasie oblężenia 
Paryża w roku 1870 ? 

(Z pamiętników francuskiego kucharza). 

Amerykański pewien tygodnik przy- 
nosi niezmiernie ciekawe wspomn-enia 
z czasów oblężenia Paryża w r. 1870, 
zaczerpn.ete z pamiętników pewnego 
francuskiego kucharza, który jako szef 
jednej z paryskich restauracyi przebył 
te ciężkie chwile, a obecnie bawiąc w 
Ameryce, ogłosił swe pamiętniki dru- 
kiem, 

Pamiętnik, oprócz innych szczegółów 
zawiera codztenny jadłospis i potrawy, 
oraz ich cenę, 

W, jadłospisic pierwszego dnia figu- 
ru;4 tylko dwie potrawy: potrawka z 
kota (cena 5 fr.) i pieczeń końska (6 
fr.) Później znaleźć można końskie 

kotlety (3,50 fr) i oślą pieczeń (3,50 fr); 
gruszka kosztowała 1 fr. 25 ct., owca 
pochodząca z ogrodu zoologicznego 150 
fi. Do restauracyi zakupywano ryby po 
50 franków kilo i mięso końskie po 8 
franków kilo, W miesiąc potem za jaja 
płacono 5 franków. 

Po raz pierwszy sprzedawano. szczu- 
ry w dniu 20 grudnia 1870 r.i to w ce- 
nie 75 ct. sztuka, Kilo sera szwajcar- 
skiego 32 fr. — Wtedy dosyć. jeszcze 
było kotów i koni. Właściciele ko- 
tów nie topili nowonarodzonych mio- 
dych, lecz ziadali je z cehyjka lub w 
dzikim sosie. 

Z końcem grudnia oficyalnie otwar- 
to na ulicach Paryża jatki z mięsem 
psiem i kociem, Mięso psie było ła- 
dne ! delikatne, a funt kosztował 2 fr. 
Szynka psia była w cenie 4 fr, za funt. 
Na ogół więcej zjadano kotów aniżeli 
psów, tak że po oblężeniu Paryża za ża 
dną cenę nie można było znaleźć kota, 

a he 

— Seweryn! Przecie on się czuł 
winnym względem ciebie. Pójdziemy 
jutro 

-— Tak, Do Polanowa naprzód, Dam 
się przecież poznać — i wydam przede- 
wszystkiem rozporządzenie — żeby mi 
tu, gdzie ta chata, wybudowano letni 
dworek, w którym Szymon będzie mie- 
szkać i rządzić. Bede ta przyjeżdżać, 
przebywać, słuchać jego filozofii — 
i jeść czarny chleb, Tu jest jakiś świat 
— poza złem i dobrem, taki inny sai 
jakby z innej planety — j jam się tu 
więcej nauczył, jak przez całe dotych- 
czasowe życie. 

— Czy ty słyszysz, że tu coś mówi? 
Umilkli — słuchał W toni plus- 

nęła czasem ryba, ćwierkały dyskretnie 
świerszcze, od lasu przyszedł poszum, 
z nieba oderwało sie świazd parę — po 
krzakach, zda się, słychać było oddech 
uśpionych ptaszat. 

— Śliczna noc! — szepnął gość. 

Drzwi chay skrzypnęły, i spłoszył 
ciszę powolny głos chłopa. 

— Wieczerza na stole, a siana u- 
słałembogato na ławie, Niech panowie 
powieczerzają i leśna, bo już kurki na 
niebłe wstają — puźno. Rosa zacznie 
padać — zdrowiej przy kominie, 

— Chleb jest. Szymonie? 

— Jest, panoczku, tenże sam. świe- 
ży, zdrowy. Niech panom smakuje. 

~~ Pójdźmy. Opowiesz nam co jesz- 
cze o nim, 

RA: Koniec. 

Sprzedawano je na ulicach, przybrane 
w papierowe akara i różnokoloro- 
we wstążki, Kogut kosztował wtedy, 
26 fr., tyle ile zając; ges 45 fr., a szczury 
juz 1 fr. Jedzono wszystkio zwierzęta 
z ogrodu zoologicznego, płacąc przecię- 
tnie po 7 fr. za funt, Wyjątkowo mię- 
so kangura jako delikatniejsze koszto- 
wało 12 tr, ; 

W pięć dni później tj. 27 grudnia pła 
econo już za kota 8 fr, niedzwiedzia na 
byto za 200 fr. Zjedzono wtedy także 
oba słonie ze zwierzyńca, płacąc 45 fr. 
za pół kilograma, Restauracya, której 
szefem kuchni był autor pamiętnika, 
podała gościom w dniu Nowego Rioku 
za 600 fr, mięsa słoni, 5 

Niesłychanie jednak drogą była ja- 
rzyna: za sałatę główiastą, pochodzącą 
z zaimprowizowanych na prędce inspek 
tów, płacono po 50 fr, za ziemniaki 
po 50 fr, za miarkę, Owoce były nie- 
zmiernie rzadkie, a nabywano je ha wa 
ge złota, 

GENERAŁGUBERNATORSTWO 
WARSZAWSKIE. 

Pomoc dia robotników w Warsza 
wie, 
przemyśle prawie wszyscy robotnicy po 
zostają obecnie bez pracy, Zaledwie 
znikoma ich część pracuje w kilku za- 
kladach przemysłowych, które wykoń- 
czają dawniej rozpoczętą produkcye. 
O zatrudnieniu większej liczby robot- | 
ników narazie niema mowy. Pozba- 
wieni pracy robotnicy otrzymują pomoc 
zarówno  płeniężną, jak i w naturze, 
Niektóre fabryki wypłacają robotnikom 
zapomogi, inne zaś urządzają kuchnie, 

Pomoc szerszą okazuje sekcya przy 
Tow. przemysłowców, która udzieła ro 
botnikom, nie mającym zajęcia, „bo- 
now” na obiady w kuchniach komitetu 
obywatelskiego, Według danych sek- 
cyi pomocy żywnościowej -przy [owy 
do organizacyi wspólnej należy 31 firm, 
które do dnia 1 czerwca zatrudniały 
1859 robotników, obecnie zaś w tych | 
fabrykach pozostaje bez pracy 1051. 
Pomoc samodzielną zorganizowato 27 
firm, w których do dnia 1 czerwca rb. 
pracowało 8630 ludzi, a obecnie nie ma 
zajęcia 8090 robotników. W wiekszo- 
ści tych fabryk urządzone są kuchnie, 
W pertraktacyach z robotn#cami co do 
charakter pomocy jest 14 finm, w któ- 
rych przypuszczalnie pracuje z göra 2 
tys. robotników, Kur, Warsz.) 

Qżywienie gospodarcze Polski, Lo: 
dzór Volksbl, podaje p. t. „Gospodarcze 
ożywienie okupowanej Polski" wiado- 
mość o założeniu w Warszawie „Nie- 
mieckiego biura handlowego dla Polski 
rosyjskiej” i odbytem w tej sprawie ze- 
braniu izby handlowej, któremu prze- 
wodniczył dr, V, Mendelsohn. W refe- 

dziano między innymi: : 
„Dada 14 października szeł zarządu 

cywilnego, v. Kries, rzekł między: inne- 
mi, co następuje: 

„Trzeba dążyć do tego, żeby w' zaje- 
tym okręgu znowu nawiązać dawne sto- 
sunki handlowe, trzeba też zawiązać no 
we i należy stworzyć spokój i porzą- 
dek na tyłach walczącego wojska, 

Aby biuro handlowe rozwinęło się 
jak najprędzej, otrzyma ono wszelkie 
przywileje i będzie mogło stanąć na 
wysokości zadania. Przedewszystkiem 
listy i depesze z Bóura hadł, do Nie- 
miec i z powrotem nie będą cenzuro- 
wane, Będzie się też mogło posłuci- 
wać telefonami szefów  oleresowych. 
Transport towarów będzie szedł razem 
z transportem wojskowym” itd. 

Do agentur zapisywać się można na 
3 listach; jedna z wielu obejmuje f' rmy, 
które chca dowozić towary do Polski, 
druga — kupować w Polsce, a trzecia | 
obieimie mieszkańców Polski, mających 
towary na sprzedaż, 

Referent zaznaczył dalei, że pomimo 
biedy ośólnej i zastoju w fabr rykach, są | 
w Polsce tacy, którzy przed wojną bar- 
dzo dobrze zarabiali w Rosyi i nawet 
ze smutnego czasu wojny umseli cią- 
śnąć nałeżyte zyski; ci posiadalą obec- 
nie znaczne kapitały, W wielkich mia 
stach zauważyć się daje wybitna po- 
trzeba i popyt na artykuły luksusowe”, 

Oszkoły żydowskie w Werezawie, 
Przedstawiciele żydowskich stowarzy- 
szeń robotniczych w Warszaw'e złoży- 
li Komitetowi Obvwate!akiemu memo- 
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ryał w eprawie szkół dla żydów. W | 
memoryale tym oświadczaję: 1) Żydzi 

warszawscy w. liczbie przeszłe 300 000 
stanowią 
mogą zadowolić się tylko szkołą w dır 
chu żydowsko-narodowym, 2) Języ* 
kiem wykładowym w tej szkołe może 
być tylko żydowski (żargon), zaś ję” 
zyk polski może być jednym z przedź 
miotów nauczania. 3) Chedery nie od- 
po ją nowoczesnym potrzebom ©0- 
światy ludowej. Dla opiekowania się 
szkołą żydowską winna być powoland 

specyalna komisya, wybrana przez s2% 
rokie sfery żydowskiej ludności, z por 
minięciem gminy wyznaniowej, jako om 
ganizacyi antydemokratycznej, 
rząd gminy wyznaniowej żydowskiej w 
er znaiduje ste jak wiadomio, W: 
rękach £, zw. asymilatordw ti mówią” 
cych po polsku). 

Łomża, Barmistrzem Łomży 23000 
mieszkańców liczącej stolicy guberni 
łomżyńskiej, mianowany został a: 
szy burmistrz Koepenicku (pod Berl N 
nem), będący dotąd jako kapitan na woh 
nie, 

We Warszawie pko praiwosła” 
wne są teraz próżne, gdyż wszyscy urzę 
dn'cy i wojska pouciekały, a prywatnd 
publiczności rósyjskiej byłło bardzo ma” 

Warszawy także 
W całej Polsce stoja się powynosila. 

| teraz próżne cerkwie, o których budo” 
we tak wielce się starano, chociaż cze 
sto były zbyteczne, Przyszła klęsk 
niepowodzenia wojenne, to Rosyan nie 
ma, ale cerkwie pozostały, $wiadezf 
to wymowmie, jak cienkim pokostem 
rosyjsko-prawosławnym ziemie polskie 
były powleczone, mimo przeszło 
niego zaboru rosyjskiego. 

Jak Warsch, Ztg. donosi, to de wor 
ska niemieckiego wyznania ewangelić* 
kiego odprawia się nabożeństwo tf 
Pradze w rosyjskim kościele państwo” 
wym przy ulicy Aleksandrowskiej. 

sala dobrze ogrzanal" W: dzienakt 
kach warszawskich spotykamy w dzia 
łach ogłoszeń charakterystyczny do ja* 
kiej aktualnej obecnie w Warszawie 
sprawy braku środków opału, a w szcze 
śólności węgla, W ogłoszeniach kino? 
teatrów warszawskich do zwykłego teki 
stu zawierającego program weczorty 
przybył obecnie dodatek: „Sala dobrze 
ogrzanal” Wobec tego, że Warszawia- 
cy nie mają czem ogrzewać mieszkań 
dodatek ten zyskuje wyją siłę 
przyciągająca i konkuruje zwlyciesko z 
sensacyjną treścią programów kino-ted 
tralnych. 

Warszawa nie otrzyma Węgla z Da‘ 
browy. W tych dniach z Zastebia dą* 
browskiego powrócili do  Warszawfi 
przedstawiciele kilku hurtownych firm 
węglowych, którzy udawali się tami W 
celu zawarcia kontraktów z kopalnia4 
mi na dostawę węgla do Warszawy: 

© Kopalnie odmówiły zawarcia umów racie wygłoszonym na zebraniu powie- ; Kopalnie odmówiły zawarcia we 
nieważ węgiel dąbrowiecki wysyłam 
jest wyłącznie do Prus, a tylko niezn# 
czna częś pozostaje w Polsce rosyiskiel. 
Wobec tego — dodaje do tej wiadomo~* 

„Gazeta Poranna” — sprawa we 
glowa w, dalszym ciasu przedstawia się 
nieiasno”, ae ae 

_ Brak węśla w Warszawie staje się 
katastrofalny, Osoby. przybywające 
stamtąd opowiadają, że nawet ludzie 
zamożni w mieszkaniach swych przeby 
wają w płaszczach, gdyz opału do: 
nie miozna. 

Wyjazd żydów. Zarsonowy , Hain” 
donosi, że znaczna liczba Kozdomnyćji 
żydów. którzy w ostatnich dniach po 
zakładał w Warszawie sklepy, obecnie 

z powodu ośólnego zastoju poczeła fie 
kwidować swoie inferesy i wvieżdżać: 
Wedtus doniesienia tegoż „Hajnta”, w 
iednym tvlko tydndain ubiegłym wyje 

chało z Warszawv 800 rodzin żydow* 
sle ch. w vięc al-atn 4000 dusz, 

-Z GALICYL 3 
Zakaz wypiekania bułek, Na murach 

miasta Lwowa rozlepiono rozporzadze+ 
nie namiestnika Galicyi gen. Colarda 
zakazujące wypiekania drobnego pies 
czywa. 
pieka arze krakowscy zaprzestaną wypi@ 
kania sj OZ a wypiekać będą tylko 

eb, którego cenę rozporządzenie na 
obniża z 5 na 4 hal, za 70 gr- 

zły się i krupy. Po nitce zwy- 
dz! się do kłębka, Wykrycie 

jedne« stepey naprowadza na śl 
ro początek trudny, : 
‘ku dniami znalazły słę W 

Krakowie zapasy mydła i tłuszczu 
Tera4 wykryto i skonfiskowano _ „skład 

ści 

1 

miestnika 

odrębną grupę narodową i 

W nagbliższych dniach zatem 
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 Krup. I to nie byle jaki: 30 worków! 
ee wiłaścicielem owego skła- 

jest niejaki Rubin Bergosen, han- 
arz starem zelazem, Widząc, że pań 

stwowy zakład obrotu zbożem nie wy- 
aje jęczmienia na wyrób krup, w mig 

Pojat Rubin: można zrobić złoty inte- 
Tes, Maluczki, — a krup zupełnie nie 

zie, Wtedy będą bardzo poszukiwa 
Ne. I zabrał się do dzieła, Począł sku- 
Rowaé u kupców krupy, płacąc za kle. 
Bo 90 hal., po 1 kor, a nawet po 1,50 kr. 
Podezas aye us stanowiona przez gmine 

„ W Anglii i Francyi mnożą się głosy 
domaga! jące się rzucenia znacznych sił 
Na półwysep Bałkański i wytykające 
ło jako wielki błąd, że nie stało sie 
© już na wiosnę, kiedy Rosya zajmo- 
Wała większą część Galicyi i przedzie- 
Tala się na Węgry. 5 

Venizelos wyraził ubolewanie, że 
| Wtenczas Grecya nie pesp! 'eszyła prze- 

tiw Turkom bo mogła za nieznaczne o- 
lary uzyskać wielkie korzyści w Azyi 

A byłaby — zdaniem Venizelosa — swo 
Im przykładem pociagnela Buigarye i 
Umunie. Aby nie odpowiadaé za 

Przyszty przebieś wypadków zamierza 
stronnictwo Venizelosa, w razie rozwią 
“ania parlamentu, usunąć się od udziału 
W wyborach. 
, Niektóre gazety angielskie rozpisu- 
lą się bardzo niechętnie o Grecyi, wy- 
azując jej, że lekceważąc Anglię postę 

Duje bardzo lekkomyślnie, bo flota an- 
fielska może nietylko zabrać jej Kretę 

| linne wyspy, nietylko zburzyć wszyst- 
le porty i okrety greckie lecz także 

_ *Upetnie odciąć Grecyę od świata i zni- 
Szczyć jej handel. Czy te pogrézki znie- 
Wolą króla greckiego do porzucenia 
eutralności i uderzenia na Bułgaryę? 
_ O Włochach wiadomo, że zapewnia 
Ją świat o swojej zgodzie z Anglią i 

Bancyą i i że olicerowie włoscy prowa- 
Za 6000 Czarnogórców na pomoc Ser- 
om, 

Psują się stosunki pomiędzy Anglią 
zwecyą. Anglia godziła się na do- 

| Wóz desa do Szwecyi na rachunek 
| Półki akcyjnej, któraby zwyczajną u- 
Nowa kupiecką zobowiązała sie, że nie 
-0puści wywozu owych towarów do 
"iemiec, Takie spółki istnieją w Ho- 
andyi i Szwajcaryi, Ponieważ Szwe- 
ya nie zgodziła sie na założenie takiej 
Spółki, przeto Anglicy zabierają prze- 
tełki, przeznaczone dla Szwecyi. Świe- 
20 zabrali cały okręt naładowany słoni- 
Ne na rzecz rządu angielskiego — za 
łapłatą, Czy to nie doprowadzi do 
Bitrzejszych zatargów. 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE. 

‚WTB. Wielka kwatera główna, 8 
stopada, 

Na zachodzie. 

W Wogiezach zaczęły sie bezpośre- 
| dnio po zajęciu przez nas nieprzyłaciel 

4 ieso dołu po minie zacięte walki z 
bliska na granaty ręczne i miny, U He 
senfirstu zabrano nieprzyfacielowi ka- 
Wat wysunięteśo rowu. Podporucznik 
melmann - zestrzelił "wczoraj na za- 
chód od Douai szósty samolot nieprzy- 
Reielski, uzbrojony w trzy karabiny ma 
szynowe dwupłatowiec angielski typu 
Bristol, \ 

Na wschodzie. | 
(Wojska marszałka Hindenburga). 

Na południe i na południowy wschód 
A Jakobstadtu po obu stronach drogi 
®laznei z Mitawy do Jakobstadtu i 
Btzed Dźwińskiem zaczepiły nas znacz- 
he siły nieprzyjacielskie przygotowaw- 
%y pole silnym ogniem. Natarcie od- 
barto częściowo z wielką strata. 

(Wojska marszałka ksiecia Leopolda 
bawarskiego). 

; Nic poważneśo nie zaszło, 
| (Wojska generała Linsingena), 

Natarcia Rosyan na północny za- 

Qód od Czartoryska nie powiodły sie, 
nasze ręce dostali się 3 oficerowie i 

271 szereśowców, 
, Wojska austryackie dotarły do Iwan- 
licy oraz do Wiienca (869 metrów). 7 
ie na północny wschód od tejże. Woj 

niemieckie naciera na wyżyny na 
| R „od „Kraljeva. „śPomiędzy, Kra* 

Y 

cena maksymalna wynosiła 70 hal, by- 
le tyfko soblie jedynie: cały zapas 
zapewnić, Tak płacił Rubin Bergson 
okrągło 20 k. na centnarze metr, po- 
nad cenę targowa. Tym sposobemi na- 
skupywał 30 worków krup, ciesząc się 
na kolosalne zyski, jakie stąd w niedłu 
gim czasie miały mu przypaść. Jak wi- 
dzimy — wszystko się znajduje — tylko 
szukać... Najbliższe dnie przyniosą nam 
może dalsze odkrycia, składów różnych 
„pomysłowych przedsiębiorców. 

zaj 

ljewem i Krusewcem przeprawiono się 
w kilku miejscach przez zachodnią Mo- 
rawę, Krusewac zdobyto w nocy z 6 

7 listopada. Przeszło 3000 żołnie- 
tzy wzięto nieranionych do niewoli, 
przeszło 1500 ranionych znaleziono w 
lecznicach, Na zdobycz, o ile dotąd 
stwierdzono, składa się 10 armat, dużo 
naboi i materyał oraz znaczne zapasy 
żywności, W dolinie południowej (Bi- 
nackiej) Morawy. przekroczono Pracko- 
wec. 
WIDOWNIA WLOSKO-AUSTRYA- 

CKA, 
WTB. Wieden, 8 list, Z urzedu 

donosza: Spoköj na froncie poludnio- 
wo zachodnim trwał na ogół i wczoraj. 
Na północnej części wyżyn Doberdo 
wypadło naszym wojskom znów odep- 
rzeć odosobnione wycieczki nieprzyja- 
ciela, O wyżynę Col di Lana toczy 
się zacięta walka, po południu dostał 
się szczyt tej góry w ręce Włochów, 
wieczorem odzyskało go nasze wojsko 
natarciem odwetowem. Artylerya nie- 
przyjacielska zaczęła _ ostrzeliwać 

wschodni front miejscowości Riva. 
WTB. Rzym, 8 listop, Włoskie 

sprawozdanie urzędowe z 7 listopada: 
Podczas kiedy na całej widowni trwa 
skuteczna działalność naszej artyleryi, 
dało nam natarcie piechoty pewne no- 
we korzyści, W dolinie Felli wyruszył 
oddział nieprzyiacielski, ubrany w białe 
płaszcze, 6 bm. przeciw naszym stano- 
wiskom u krzyżówki Taronel, zaczepio 
no go i odparto z wielką ieso strata. W 
dolinie Seebachu zdołał jeden z na- 
szych oddziałów wvwiadowezych przed 
rowem pod Stella Novea zwrócić prze- 
ciw sobie liczne siły nienrzyjacielskie, 
które następnie rozproszył ogień naszej 
artyleryi i piechoty, Wczoraj przeszła 
nasza piechota w görach Karatu odvart- 
szy natarcie nieprzyjacielskie pod gó- 
ra San Michele. do natarcia odweto- 
wego, roznroszyła przeciwnika i zabra 
ła mu 212 jeńców, Cadorna. 

SPRAWOZDANIE ROSYJSKIE, 
WTB. Pietrograd, 8 list, U- 

rzędowe sprawozdanie z niedzieli, Na 
froncie przed Rygą natarło nasze woj- 
sko z powodzeniem pod wsią Olajem 17 
km, na południowy zachód od Rygi. 
Zmuszono nieprzyjaciela do chwilowe- 
go ustąpienia z tej miejscowości. W po 
bliżu Uexkuel zajęliśmy cmentarz, wio- 
ski Lager, 2 km, na północny zachód od 
Uexkuel i udaremniliśmy w tejże usiło- 
wania Niemców, zmierzające do prze- 
prawienia się przez Dzwine, Na półno 
cny zachód od jeziora Świętego zaięliś- 
my drugą linię rowów niemieckich, 
wzięliśmy 300 jeńców i zdobyliśmy dwa 
karabiny maszynowe i jeden reflektor 
(przyrząd świetlny.) Następnie nacierali 
Niemcy cztery razy na odwet ale bez 
powodzenia. Na lewem skrzydle Sty- 
ru zaczepił nas przeciwnik pod wsią 
Niedźwiedziami (11 km. od Czartóry- 
ska]. Natarcie odparto. Walka na 
zachód od wsi Kościuchówki, która od 
4 bm, w naszem znajduje sie reku, trwa 

jeszcze. 
ZAMIARY BUŁGARÓW. 

Z telegramıı bułgarskieso wodza na- 
czelnego do buls. prezvd. m'nistrów i 
z przemówienia tego ostatnieśo wynika 
insno, że Bulgarva daży do nozbawienia 
Serbów niezawisłości politycznej i do 
podziału ich krain. 

FRANCYA I SERBIA, 
WTB. Paryż. Don’ esienie ajen- 

cyi Havasa: Z okazyi objęcia przewo- 
dnictwa w ministerstwie wystosował 

Briand do Pasicza (prezydenta mini- 
sterstwa serbskigo) telegram, w ktö- 
rym poręcza mu zupełne swoie współ- 
działanie cełem dopełnienia wspólnego. | mef, których w:obozie jeficów:. pod.Che. 

4 

dzieła i wypowiada podziw dla boha- 
terskiej Serbii oraz dumę z tego, iz 
patrzeć może na synów Francyi, wal- 
czących u boku wojaków serbskich. Pa- 
sicz odpowiedział, że Serbia gotowa 
jest ponieść wszelkie ofiary; i pójdzie, 
wspierana przez szlachetnych sprzymie 
rzeńców razem z nimi aż do końca 
wojny, którą Serbii narzuciła brutalna 
siła, 

KRĄŻOWNIK „UNDINE* ZATONĄŁ. 
WTB. Berlin, 8 list. Dnia 7 li- 

stopada zatonął mały krążownik „Un- 
dine” podczas wyprawy wywiadowczej 
na południe od wybrzeży szwedzkich, 
ugodzony dwa razy torpedą łodzi nur- 
kowej, Prawie całą załogę ocalono. 
Naczelnik sztabu admiralskiego mary- 

narki, 
(Krążownik niemiecki „Undine” był 

w służbie od roku 1902 a miał 275 chło- 
pa'załogi Red.) 
STANOWISKO NOWEGO MINISTER- 

STWA GRECKIEGO. 
WTB. Ateny, 8 listopada. Prezy 

dent ministrów Skeludis rozmawiał z 
przedstawicielem paryskiego dziennika 
„Le Temps”. Oświadczył mu, że za- 
mierza wobec związku czterech mo- 
carstw zając stanowisko życzłiwej neu- 
tralności. : : 

(A więc i nowy rząd nie myśli bro- 
nić im przeprawy do Serbii, Red.) 

WYROKI ŚMIERCI W. BELGIL 
WTB. Bruksela. Wyrokiem 

sądu polowego skazano za szpiegostwo 
na kolei trzech Belgijczyków na śmierć 
a jednego na 12 lat domu karnego. Ska 
zani od lutego br. zapisywali na dwóch 
liniach kolejowych dla nieprzyjaciel- 
skiej służby wywiadowczej i podawali 
jej wszystkie pociągi odchodzące na 
front. Wyrok został zatwierdzony i 
wykonany. 

Ź różnych siron. 

Kartoile miejskie w Bochum sprze- 
dają po 4,10 mr. magnum bonum i da- 
berskie, a inne po 3 mr. 90 fen. ceninar, 
Kto zabierze kartoile sam od wagonu, 
oszczędzi 40 fen, na centnarze. 

Wybory gminne w Wanne odbyły 
się na mocy kompromisu pod hasłem 
zgody, Wetrzeciej klasie zostali wy- 
brani pp. radca rachunkowy Treffebn i 
starszy knabszałtowy Wasilewski. Ten 
drugi otrzymał o 7 głosów mniej, niż 
pierwszy, Kilka głosów się rozstrzeli- 
ło. 

Nieszczęście, Na kopalni „Freier 
Vogel" zabiły spadające kamlenie gór- 
nika Wilhelma Schaefera, 

Ceny wieprzowiny w Bochum będą 
znacznie wyższe, niż w wielu innych 
miejscowościach a mianowicie za mięso 
wieprzowe wolno brać 1 mr, 58 fen., za 
tłuszcz wieprzowy nieprzetopiony 1 m. 
95 fen. za funt, W Dortmundzie 1,43 m. 
odn, 1,84 mr., w Berlinie, Hanowerze, 
Bremie 140, m. odn. 1,80 m., w Koloni i 
Dyseldorfie 1,47 m. odn, 1,89 mr,, w Po- 
znaniu, Gdańsku, Krdlewcu 136 mr. 
odn. 1,62 mr, Ceny te będą obowiązy- 
wały od 12 listopada. 

Roznosicielka gazet D. została przez 
sąd bochumski skazana na 40 mr, kary 
albo 8 dni więzienia za to, że część pie- 
niędzy zebranych od abonentów pew- 
nej gazety zużyła dla siebie, zamiast 
oddać je wydawnictwu, 

Szkoły polskie wszelkich stopni za- 
kłada Warszawa, polską szkółkę ludo- 
wą powołuje do życia każda wioska w 
okolicy Warszawy, Łodzi, Płocka i Lu- 
blina. My tu w stronach niemieckich 
krzewić możemy oświatę przez pobie- 
ranie polskich towarzystw, czytelń lu- 
dowych i gazet, Kto stara sie, aby 
wszyscy Rodacy czytywali ,,Wiarusa 
Polskiego" z Bochum, przyczynia sie do 
krzewienia oświaty, Poczta w każdym 
czasie obowiązana przyjąć zamöwie- 
nie na „Wiarusa Polskiego". Przedpła- 
ta wynosi 74 fen, miesiecznie. za co li- 
sfowy gazete do domu przyniesie, 
Meczet muzułmanów w Chebie, Mia- 

sto niemieckie w Czechach Cheb-Eser, 
które do tej pory widziało może jakich 
kilkudziesięcu tylko mahometan no- 
iedyńczych obecnie doczekało się zba- 
dawania w swoich murach muzułmań 
skiej świątyni, —- Meczet został w łą 

dniach uroczyście otwarty w obecności 

wysokich władz wojskowy ch; przezna- 
czony jest dia i jeńców rosviskich- maho- 

Bem je około 8000. 

Odpowiedzialny, za redakcyeśJan ' 
kim ŚW. Bochum. ae R 

| Przy meczeć 
jest oczywiście mułła, który; zaspakz 
potrzeby duchowne jeńców. 

Przeciwko używaniu tytoniu i alk 
kolu. Generalna komenda 20 korp. ar 
mii w Olsztynie na Warmii i wydała : 
porządzenie, że osoby obojej płci, które 
nie skończyły 18 roku życia, odtąd 
wieczornych godzinach nie mogą ucz 
szczać do lokali publicznych, 
sprzedawają alkohołowe napoje. Dzie 
wczęta i młodzieńcy, którzy nie sk > 
czyli jeszcze lat 18 tylko w towaray- 
stwie rodziców, opiekunów! lub ich zak 
stępców mogą przebywać po godzinie! — 
5 w kawiarniach lub restauracyach. Pi- 
wo oraz inne napoje alkohetowe mło. 
dzież poza domem może używać tyłko 
w obecności rodziców, a równocześnięj 
może tylko palić tytoń w towarzystwie: 
rodziców. Tylko niemądrzy rode 
pozwolą, aby sie‘ dzieci ich zatruwały. - 

Testament żołnierzy niemieckich. Pi} — 
sma niemieckie przynoszą ważne roz-/ 
porządzenie sądu Rzeszy niemieckiej w! b 
sprawie testamentów poległych na he A 
walki, a mianowicie: Uczestnicy wojny . 
wypowiadają ostatnią wołę swoję nieje- 
dnokrotnie we formie listowej, Listy te | 
podpisane są nieraz tylko imieniem. W | 
sprawie tej sąd Rzeszy jak również i 
Kamergerycht orzekły, Że brak nazwie 
ska w podpisie nie unieważnia takiego 
testamentu. 

LRT 

Ostatnie wiadomości. 

W. SPRAWIE TŁUSZCZU I OLEJU 
roślinnego i zwierzęcego wydała Rada. 
Związkowa rozporządzenie, na mocy, 
którege każdy ob bbwiązany podać spis ı 
swoich zapasów osobnej spółce i na żą- — 
danie sprzedać jej wszystko, Spółka! 
oznaczy miejsca i ceny sprzedaży, 

NOWI KARDYNAŁOWIE, 40 
»Osservatore Romano” podaje na=| — 

zwiska sześciu książąt kościoła, kraj) = 
dnia 6 grudnia otrzymają godność karaj — 
dynalską. Sa nimi: Andrzej Friiwirth, | 
nuncyusz apostolski w Monachium; Ra-! 
fael Scapinelli, nuncyusz w Wiedniu Gi-j 
uło Tonti, nuncyusz w Lizbonie; Alfons) 
Marya Mistrangelo, arcybiskup Floren-, — 
cyi, Cagliero, delegat apostolski dia cen! — 
tralnej Ameryki; Jerzy Gusmini, arcy. | 
biskup Bolonii, Zafem Kollegium | x 
te bedzie się składać z 61 członków, 30 
Włochów i 31 niewłochów. : 

Jak donoszą, nie wezmą obaj nuncy- | a 
usze z Wiednia i Monachium udziału. ~ 
w konsystorzu, lecz na razie pozostaną | 
nadal na swych stanowiskach jako pro- 
DUNCYUSZE, 

ŚMIERĆ Z GŁODU I wyórzacze ji dą 
W żydowskim domu modlitwy we) | 

Lwowie zmarł 10-letni Izak Hauber, mó | ae 
remu pozwolono tam przenocować. Le-| 
karz stwierdził, że chłopiec zmarł z aż ‘a 
du i wycieficzenia, FR 
WIELKIE NIESZCZĘŚCIE W KO- — 

PALNL 
WTB. Hamborn,9 listopada, Na 

szybach 37 kopalni „Deutscher Kai- 3 
ser“ zapaliły sie qvczoraj około godziny | 
5 po południu gazy wybuchaface, wsku- 
tek cześo 19 górników utraciło życie. R 
Dwaj $órnicy ciężko pokaleczeni, pię-| 4 
ciu lekko. Wszystkich juz wydobyto. e 
Da!sze niebezpieczeństwo usumigto, Za- | id 
budowania kopalni poza miejscem wybu; 
chu nie ucierpiały, 

ZAJĘCIE SŁOMY PRZEZ PAŃSTWO, | 
Niemiecka Rada związkowa wydałaj — 

rozporządzenie, na mocy którego wszy-| _ 
stka słoma, przeznaczona na sprzedaż | | 
zajęta została na rzecz państwa i prze- 
kazana osobnej spółce handlowej, od 
której prywatne osoby po oznaczonej 
cenie nabywać ją będą mogły. 

RUCH PRZECIW KRÓLOWI GREC- 
KIEMU, : 

WTB. Lugdun, 9 list. Dzieanik) 
„Republicain“ donosi, że wskutek osta- 
tnich zajść rozpoćzął się w Grecyi rach] 
przeciw rodzinie królewskiej, przypo- | < 
Minaiacy rok 1897. 

(W. r. 1897 Grecya pod wodzą 6w- 
czesnego królewicza a dzisiejszego 
króla została pobita przez Turków i a- 
traciła kawał kraju. Następca from 
był zmuszony ustapić z wojska i we 
chać zagranicę. Red,) 

Za druk i nakład: „Wiaras Pol” 
Verlagsgesellsehaft m, b. H., Bochu 
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zapasów towarów tani tydzień urządzić. 

Formularz do zapisania 
„Gazety Toruńskiej ' 

na trzy miesiące 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR 
bei dem Na'serli- 

„Gazeta Te- 
x mit der iei- 

Ich bestelle hiermit 

chen Postamt die 

Formularz do zamówienia 
„Wiarusa Polskiego" 

na poczcie Inh u listowego 
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„Gazeta Codzienna 

lage ..Rodzina Chrześcijańska” 
fiir die Monate Oktober. 
zember 1915. 

und zahle an 
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(Zeitungspreisiiste 20A) 
Abonement 1 Mk. 

aus. Thorn 
De- 

(und 28 

> sigs 
fungspre'sliste 

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
lichen Postamt ein Exemplar der Zei- 
tung „Wiarus Polski aus Bochum (Zei- 

1945 für 

für die Monate November u, Dezember 

Ann zahle an Abonnement u, 
e'd 1,48 Mk. 

wszelkiego 

rodzaju 
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Kaiserl. Postamt. . . . . 

; Polskiegd 
erhaltentzy haben, w Bochum. 

Rodacy! 

e
e
 

Kaiser. Postamt. 6 

panie kastyumu, 

R
 
—
 

Szanowni Rod 
W razie potrzeby ubrania, palta it. d. oraz 

proszę z netnem zaufaniem 

przybyć do mnie lub donieść m 
a przybędę z wzorami (mustral 
miarę. Również przyimule reperacyę i czy- 

SA zszcenie garderoby- 
ee Z poważa 

Jaa - Kaczmarek, m strz krawiocki 
HERNE. La Ro 

acy. Rozszerzajcie 

„Wiaruga 
Polskiego" 

i pocztówką, 
ni) ti wezmę 

1 
a
D
 

8 
BB
 

C
Z
 

B
B
B
 

C
Z
O
 

3 
2
8
8
 
C
Z
O
B
N
E
C
Z
Z
B
N
E
 

niem 

chesti. 51 

Poczciwy miynarz 
wii „Kto pod kim dołki kopie sam w nie wpada” 

Obraz ludowy w 3 aktach. 

II 

Sieroce wiano 
yi „Wójt z Grochewic" 

Obraz ludowy w 2 aktach. 

Początek 0 godzinie 6 wiecz. Olwaroie kasy o godzinie 5. 
„Inumerowane miejsce 1,00 mk., 
2 miejsce 70 fen., 3 miejsce 
(po bokach 

wszystkich lubowników 
zeby i tym razem nas licznie odwiedzili, 

starań żeby wszystkich jak najlepiej zadow 
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Kolo ieatralne Gwiazda z Bottrop \ 

urządza w niedzielę, 14-go listopada b. r. s 

na sali p. Freitaga (dawniej Jansen) Hochstr, naprzęciw @ 
; starego nates N 

Mielkie przedstawienie Inalralne. = 
@ 

|
Z
o
g
s
n
a
g
o
z
o
 

\ 
uu
u 

d C
z
 
ia
Su
|C
ZO
 
AB
AC
ZO
BA
RC
ZO
 

Pe
c)
 
GA
TA
 

CZ
ZO

 
BB

 
C
Ł
O
 

z
 

j
e
 

Z 
E
O
G
 

w
s
 

2.
 

ZĘ
 

o
 

EE 
BE 

Z 
s 

w 
M
e
w
 

et
 

Z 
O.
 

-. 
c
j
 

„
m
j
 

zd
 
m
.
 

7 
e
 

m
 

P
E
 

w
 

E
X
 

pr
y 

sę
 

m
.
 

w
 

O.
 

kt
 
z
”
 

ae
 

p
e
e
 

| 

| 


